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LEKCJA 


Lekcya z listu św. Pawła do Galatów rozdz. 5, w. 
25, 26 i rozdział 6, wiersz 1—10. 

Bracia! jeżeli żyjemy duchem, duchem i postę- 
pujemy. Nie stawiajmy się chciwi próżnej chwały, 
jedni drugich draźniąc, jedni drugim zazdroszcząc. 
Bracia! jeśliby też człowiek ubieżony był w jakim 
upadku, wy, którzy duchowni jesteście, nauczaj- 
cie takiego w duchu cichości, patrząc samego sie- 
bie, abyś i ty nie był kuszony. Jeden drugiego 
brzemiona noście, a tak wypełnicie Zakon. Chrys- 
tusa. Albowiem jeśli kto mniema, żeby czem był 
gdyż niczem nie jest, sam siebie oszukiwa. A każ- 
idy niech sprawy swojej doświadcza, a tak w sa- 
mym sobie tylko przechwalanie mieć będzie, a nie 
w drugim, bo każdy własne brzemię poniesie. A 
niech użycza wszystkich dóbr ten, który bywa nau- 
czany w słowie, temu, który go naucza. Nie błądź- 
cie, nie dia się Bóg z Siebie naśmiewać, albowiem 
co „będzie siał człowiek, to też będzie żął. A kto 
sieje na swem ciele, z ciała też żąć będzie skaże- 
nie: a kto sieje na duchu, z ducha żąć będzie żywot 
wieczny. A dobrze czyniąc, nie ustawajmy, albo- 
wiem czasu swego żąś będziemy nieustawając. A 
przeto póki czas mamy, czyńmy dobrze wszyst- 
kim, a najwięcej domownikom wiary. 


EWANGELJA 


Św. Łukasza rozdz. 7, wiersz 11—16. 


Woenczas szedł Jezus do miasta, które zowią 
Naim, a z Nim szli uczniowie Jego, i rzesza wielka. 
A gdy się przybliżył ku bramy miejskiej, alić wyno- 
szą umarłego syna jedynego matki jego: a ta była 
wdową; a rzesza miejska wielka z nią. Którą uj- 
rzawszy Pan, ulitował się nad nią, i rzekł jej: Nie 
płacz. I przystąpiwszy, dotknął się mar (a ci, co 
nieśli, stanęli). I rzekł: Młodzieńcze, tobie mówię, 
wstań! I usiadł on, który był umarły, i począł mó- 
wić, I oddał go matce jego. I wziął wszystkich 
strach, i wielbili Boga, mówiąc: że Prorok wielki 
powstał między nami, a iż Bóg nawiedził lud Swój. 


Wąbrzeźno, dnia 27 sierpnia 1932 r. 


oświatowym, kulturalnym i literackim ——= 
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Czego uczy nas Zbawiciel przez cud ten? 

Przykładem Swym uczy nas miłości bliźniego, 
gdyż 1. serce Jego bierze „gorący udział w cierpie- 
niu „wdowy: „Ujrzawszy ją Pan, ulibował się nad 
nią". 2. Pragnie szczerze jej dobra. 3. I tę Swą 
szczerość stwierdza słowami pociechy: „Nie płacz” 
4. Stwierdza ją uczynkiem miłości, czyniąc nawet 
cud i wskrzeszając do życia zmarłego jej syna. 5. 
Spełnia ten uczynek z szczególniejszą dełikatnoś- 
cią, ponieważ nie proszony czyni cud, „oddaje Sy- 
na matce jako dar nawa Z Swego miłosierdzia”, 


jak się wyraża czcigodny Beda. 
Co oznacza to, że Chrystus dotknął się mar? 


Święty Cyryl pisze: „Pan spełnia cud nie 1iio 
słowami, ale dotyka się także trumny, ażebyś poz: 
mał, że i (Przenajświętsze Ciało Pana pr Wah 
jest dla ludzkiego dobra. Jest ono bowiem ciałem 
wszechmocnego Słowa i Ono to-posiada moc i siłę. 
Jako żelazo, rozpalone przez ogień, ma i siłę og- 
nia, taką samą siłę ma Ciało Pana przez Swe połąr 
czenie się ze Słowem, które wszystko ożywia, ży- 
cie tworząc i śmierć pokonując '. 

Jaka myśl mieści się w tym cudzie? 

Ojcowie święci widzą w umarłym młodzieńcu 
grzesznika, który umarł duchowo, a w płaczącej 
matce Kościół wwa. a Miwy (boleje nad śmiercią 
duchową tylu swych dzieci, płacze nad nimi i mo- 
dli się, Jezus Chrystus mar Arania ma jego prośbę 
i dla zasług świętych jego dzieci wiełu 
do nowego arie t matce, ich do 
RZE Świętych. 
Czego możemy się jeszcze nauczyć z dzisiejszej 

ewangelji? 

Że żaden człowiek, chociażby był jeszcze mło- 

dy i zdrów, niepewien jest przed śmiercią, dlatego 


winniśmy być zawsze przygotowani na to, iż każ- 
dej godziny umrzeć możemy. 


ZAKOŃCZENIE KURSU MIĘDZYNARODOWYCH WYKŁADÓW W GDYNI 


-aeee aeee errn e 


W sali Szkoły Morskiej w Gdyni odbyło się uroczyste zakończenie kureu wykładów 


wian RPNE 


międzynarodowych. — Na ilustracji naszej podajemy grupę uczestników i wykładowców 
z p. ministrem Kwiatkowskim (x), dyrektorem kursu prof. Hilarowiczem (xx), i dyrekto- 
rem Urzędu Morskiego inż. Łęgowskim (xxx) na czele. 


BUDOWA OLBRZYMIEGO STEROWCA. 


W obecności licznie zaproszonych gości doko- 
nano w Akron (Ohio-USA) uroczystości zmon- 
towania przedniej części nowego amerykańskie- 
go olbrzyma powietrznego „Macon*. Będzie on 
największym sterowcem jakikolwiek zbudowano, 


WOJNA BOLIWJI Z PARAGWAJEM. 


Na brazku naszym widzimy piechotę wojsk 


Boliwii. 
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OKAZY POLSKIEGO PRZEMYSŁU LUDOWEGO. 


A Re T PAT 
>+ T DO = NL m 4 
; Ludność m. Parczewa w pow. Włodawskim trudni się przeważnie wyrobem pięknych 
naczyń glinianych. Kilka takich naczyń, in mianowicie dzbany i misy widzimy na naszej 
ilustracji. 


x s: dA SP TA sL 
Smutne wspomnienie z czasów wojny świato- | W przededniu uroczystości dziatwa francuska 
wej. Jak donosiliśmy odbyła się w Verdunie | udała się na olbrzymie cmentarzysko i udeko- 
uroczystość poświęcenia pomnika dla 400.000 |rowała groby żołnierskie jak to widzimy na 
żołnierzy francuskich, poległych pod Verdunem. | obrazku. 
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WIELKI POŻAR W LIDZIE. 


PRZYWÓDCA REWOLTY W HISZPANJI. 


W KRAINIE LAPOŃCZYKÓW. 


Bo 


W środę popołudniu wybuchł w Lidzie w budynku przy ul. Suwalskiej, w którym mie- 
ści się kino „Nirwana* wielki pożar, który z niesłychaną szybkością rozszerzył się na 
sąsiednie budynki, Płomienie ogarnęły kino „Nirwana”, składy manufaktury, składy 
Syndykatu Rolniczego oraz cały szereg posesyj od ul. Wileńskicj w kierunku rzeki 
Lidziejki. W akcji ratunkowej biorą udział wszystkie straże ogniowe oraz oddziały woj- 
skowe miejscowego garnizonu. Ofiarą pożaru padły cztery posesje piętrowe oraz kom- 
plet budynków wgłąb do rzeki Lidziejki itd, W czasie akcji ratunkowej kilka osób zo- 
stało poparzonych, Na zdjęciu widzimy kilka budynków qgarniętych płomieniami. 


Podajemy ioiograiję gen. San Jurjo, przywódcy 

rebelji monarchistycznej w Hiszpanji, która za- 

kończyła się zupełnem niepowodzeniem. Głów- 

ni przywódcy, m in. i gen. San Jurjo, zostali 

ujęci i oddani pod sąd wojenny. Tłumy pod- 

paliły domy przywódców powstania oraz wiele 
kościołów. 


KA ŻY 


Podajemy fotografję rodziny lapońskiej w orygi- 
nalnych strojach ludowych. Lapończycy mówią- 
cy językiem podobnym do fińskiego są koczow- 
nikami i znajdują się na niskim szczeblu kultury. 


Są osoby, których 


a są wciąż otoczeni 
ich sympatję 


otacza zawsze ja- l 3 
kiś urok niewy- 

powiedziany. 

Nie starają się 
oni zdobywać ludzi 


ŚW IT... 


Biednieją coraz bardziej niebieskie, gwiezdne szlaki 
Srebrem pogasłych promieni jaśnieje błękit nieba. 
Świt swą ciszą i tchnieniem mokre łąki zaściela 
Budząc uśpione nocą w swoich gniazdach ptaki... 


Cudowną jakąś barwą zaczyna płonąc ziemia, 
Tym blaskiem co błękity tak pięknie pozłaca 
I przed okiem horyzont jak bajkę roztacza, 
Z której płynie zachwytu moc jakaś płomienna... 
Cicho stoją pachnące, zakwitłe stare lipy, 
A tylko drzewa w lesie ospale coś marudzą. 
Snać, że ze snu nocnego swym szumem się budzą 
Bo zgesły już w przestworzach gwiazd jasne orbity... 


Natura jeszcze drzemie ciszą poranku spowita, 
I śpią rozległe łąki zdala rosą błyszczące. 
Cały świat i przyroda czeka na złote słońce 
A wśród tego czekania jasny dzionek świta. 


DOŻYNKI 


W sierpniu, kiedy już całe zbo- 
że jest zebrane, następuje, ważny 
i radosny obrzęd dożynek, Zwy- 
czaj dożynek jest rozpowszechnio- 
my w całej Polsce, a pieśni dożyn- 
kowych mamy ogromną obfitość. 
Wypraiwiają dożynki zwykle dwo- 
ry. Żniwiarze plotą wieńce z kło- 
sów wszystkich gatunków zboża i 
kwiatów. (Najpiękniejszy wieniec 
niesie przodownica czyli ta dziew- 
czyna, która przez cały czas żniw 
przodowała w robocie. Za przodo- 
wnicą postępują z wieńcami inni 
żniwiarze i żniwiarki z mniejszemi 
wieńcami. Rozlega się śpiew, zwia 
stujący dziedzicowi madciąganie 
żeńców. 

Otwórz naim, panie, nowe wierzeje 
Bo się na polu już kłos nie chwieje 

Plon niesiem, plon, 

Dziedzicowi w dom. 

Wynżjdże, panie, na ten ganeczek;, 
Przyjm od dziewczyny z plonu wia- 
neczek, 

Płon niesiem plon! 

Okrężne jest to właściwie ten 
sam obrzęd z tą różnicą, że dożyn- 
ki są zakończeniem żniwa, a okrę- 
żne — wszystkich robót polnych 
przed zimą, a więc i siejby. 

AAN sda 
MIŁOŚNICY STARYCH KAPELU- 
SZY. 

Miłośnicy starych kapeluszy ży- 

ją na Nikobarach, wyspach Oceanu 


|--O 
Indyjskiego. Kwitnie tam żywy 
handel tym artykułem, który kra- 
jowcy kupują za orzechy kokoso- 
we. Najwyższym wyrazem mody 
jest biały cylinder z czarną opas- 
ką. Okaz taki kosztuje 50—60 o- 
rzechów kokosowych. Nikobaryj- 
ski goguś, idąc w zaloty, stroi się 
w taki „cylinder, podczas gdy re- 
szta jego ubrania składa się z — 
golizny. Niektórzy eleganci noszą 
ponadto białe manszety na czar- 
nych nogach i — parasol. 
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DLACZEGO PODKOWA JEST 
SYMBOLEM SZCZĘŚCIA? 


We wszystkich prawie krajach 
świata, podkowa jest wważana za 
symbol szczęścia. Długi czas ucze- 
ni zastanawiali się czy ten przesąd 
jest przywiązany do metalu czy do 
kształtu podkowy. Obecnie doszli 
kilo przekonania, że chodzi tu o jed- 
no i drugie. 

Starożytni Rzymianie i Grecy 
wierzyli jeszcze w wyższym stop- 
niu niż mowożytne narody w że- 
lazo, jako talizman szczęścia. U 
Arabów w średniowieczu spostrze- 
gamy ciekawy zabytek. Ile razy by 
li zaskoczeni burzą, tyle razy wo- 
tali: „Żelazo, żelazo..." uważając, 
że metal ten może skutecznie od- 
wrócić nieszczęście. U południo- 
wych ludów szczególnie u mahor 
metan półksiężyc uchodził za szcze 


Modlimy się nie 
dlatego że Pan Bóg 
potrzebuje naszej 
modlitwy, tylko że 
my potrzebujemy 
pomocy Bożej 


gólny symbol. Ostatecznie i podko- 
wia ma kształt półksiężyca, trochę 
tylko wygiętego. U ludów azjatyc- 
kich spotykamy również tę wiarę. 
Chińczycy układają groby w kształ 
cie podkowy. Są oni tego zdania, 
że jeżeli groby na cmentarzu nie 


są ułożone w formie podkowy, 
wówczas dusze nie zaznają spoko- 
ju. Dodać jeszcze należy, że i koń 
uchodzi za zwierzę przynoszące 
szczęście. 


= 
Przerwana pieśń 


Jak nad złotą bajką senną 

Otwierały się niebiosa... 

Czarodziejska lśniła rosa, 

Jak nad złotą bajką senną... 
Lecz nie bajka to niestety, 
Ale młodość moja była, 
Jako bajka ona lśniła 
Lecz nie bajka to niestety, 

Żałowałem złotej chwili, 

Że jak bajka złota weszła 

W moje życie i wnet przeszła... 

Żałowałem złotej chwili, 


Zygmunt Hoffmann. 
ZS 
ZŁOTE MYŚLI 


Chcesz wieniec chwały mieć 
kiedyś w niebie, Przebaczaj winy 
— zwyciężaj siebie. 


Pokora jest do Boga wiodącym 
aniołem. 


Nie ten bogaty co ma skarbów 
krocie. Lecz ten co serce opiera na 
cnocie. 


Przebacz wszystko innym, so- 
bie nic nie przebaczaj. 


Nie mów nigdy „nie mogę” — 
mów chcę, a dojdziesz do celu. 


Miłość jest majbandziej boską 
pieśnią ludzkiego serca: wieczystą 
pieśnią, której się nie śpiewa, lecz 
przeżywa. 


Jak mało słów, a dużo myśli 
cechuje ludzi wielkich — tak prze- 
ciwiieństwo tego cechuje znów lu- 
dzi małych umysłów. 


